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CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . « s 4 4 s 1 rs. 9 k. — 
Półrocznie  : . «14 . „ 4 ke BD 
Kwartalnie a. 1 « 1: 2 k. 50 


w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . « . » « » i 


Półrocznie 


Cena „pojedynczego numeru 5 kop. 


___ Dnia 14 Marca. 


PIĄTEK. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


d. 2 (14 Marca) 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykte ogłoszenia: za 1 raz-7 kop. 
za 2 razy 18 k., za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
wa rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Matyldy Królowej Wdowy. 
Jutró: Longina Męczennika. 


"Wschód słońca o godz. 6 m. 20. Zachód o godz. 6 m.—. 
Długość dnia godz. 11 m.40. Przybyło dnia godz. 4 m. Z. 


W przedmiocie podwyższenia 
ca od przędzy adryanopolskiej, sukna i bawełny 
farbowalej. 


—0— 


Na posiedzeniu tutejszego oddziału tow. 
pop. przemysłu i handlu ros., w d. 6 b. m. 
sekretarz oddziału pan S. Kossuth zdawał 
sprawę z przebiegu niektórych spraw doty- 
czących przemysłu i handlu krajowego. Z po- 
między tych spraw, jedne jak np. udogodnie- 
nia przewozowe we Włocławku, obniżenie 
taryfy towarowej na przestrzeni Aleksan- 
drów-Łódź i założenie towarzystwa ubezpie- 
czeń robotników na życie i od wypadków, 
były już rozbierane w naszem piśmie, inne 
znów a mianowicie podwyższenie cła od wę- 
-gla kam. i od surowca, są właśnie przed- 
miotem szeregu artykułów. Natomiast nie 
mieliśmy dotąd sposobności obznajomienia 
czytelników z kwestyą podwyższenia cła od 
przędzy farbowanej na kolor adryanopolski, 
„d sukna i od bawełny farbowanej i dla 
tego uważamy za, stośowne przytoczyć odno- 
śny ustęp z wzmiabkowanego sprawozdania. 


Wniesione do ministeryum. skarbu z ró- 
żnych stron podania .o podwyższenie cła od 
tych przedmiotów, przekazane zostały do 


zbadania WYŻ) wzmiankowanej komisyi i 


podobnie jak kwestye oclenia węgla i surow- 
ca, odesłane były, również do zaopiniowania 
radom i komitetom przemysłowym i giełdo- 
wym, a w tej liczbie i komitetowi giełdo- 
wemu warszawskiemu. Na posiedzenie po- 
święcone tym przedmiotom w komitecie war- 
szawskim, otrzymałem zaproszenie łącznie 
z kiłku tutejszymi przemysłowcami, gdy 
wszakże żaden z zaproszonych nie mógł 
przybyć na dzień oznaczony do Warszawy, 
po porozumieniu się z niemi udałem się 
sam na to posiedżenie, które odbywało się 
pod prezydencyą członka komitetu p. Hen. 
Rajchmana. 


: b, 

O podwyższenie cła od przędzy farbowa- 
nej na kołor adryanopolski do 10 rs. met. 
od puda, wystąpili do ministerynm panowie 
Krusche i Ender z Pabianie i Brass i Sy- 
nowie z Częstochowy. Uzasadniali oni swoje 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


PRZEGLĄD LITBRATORY NIEMIECKIEJ. 


HENRYK HEINE I JEGO PAMIĘTNIKI. 


Wiadomość o pośmiertnych pamiętnikach 
Henryka Heine'go, 0 których szego czasu 
tyle mówiono i pisano, w.próżne zapuszcza- 
jąc się domysły, poruszyła popioły wypo- 
czywającego już od lat wielu na cmentarzu 
paryzkim poety. Dziś sypią Się znów Ze- 
wsząd wspomnienia, przyczyynki do wspo- 
manień, przyczynki do przyczynków i t d. 
Der todte Heinrich Heine singt noch immer. 

Heine ożył i śpiewa znów. ; 

Doczekał się on juź w Adolfe Strodt- 
mannie znakomitego biografa, lecz nie ma 
dotąd bezstronnego krytyka w literaturze 
niemieckiej. Jedni wielbią go bezwzglę- 
dnie, nazywająć geniuszem pierwszorzędnym, 
wieszczem, reformatorem, Inni potępiają go 
z nienawiścią, jako: cynika i przedrześnia- 
cza najszczytniejszych ideałów ludzkości. 
Spróbujmy zdjąć sylwetkę z tego oryginal- 
nego oblicza, skrzywionego pustym śmie- 
chem lub złośliwym uśmiechem. 

Kołyskę Henryka Heine'go ozłacały ga- 
snące Już promienie zachodzącego słońca, 
które rzucało jeszcze: niedzwno yelne 1 jæ 
snę blaski na ruca umysiowy niemców, przy 


- Biuro Redakcyi 
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przetworów chemicznych i farbiarskich od 
d. 1 (13) lipca 1882 r., a głównie od aliza- 
ryny (z 4 rs. 84 kop. do 15 rs.) przy na- 
der nieznacznem, bo tylko 324/, kop. wy- 
noszącem 'podniesieniu cła od przędzy farbo- 
wanej na kolor adryanopolski. Podług ich 


obliezenia wydatki na opłacenie cła od 1 


puda przędzy surowej i od przetworów po- 
trzebnych do ufarbowania tego puda na 
kolor adryanopolski, wynoszą wraz ż przy- 
wozem tych matetyałów do 7 rs. 70 kop. 
met. na pudzie, a zatem przędza adryano- 
polska, przywożona z zagranicy, już dla tego 
samego „mogłaby przy obecnem 5 rublowem 
cle, kosztować o rs. 2 kop. 70 met. na pu- 
dzie taniej, niż takaż przędza wyfarbowana 
w kraju. | 

Jakkolwiek pomimo moich starań, ze stro- 
ny interesowanej nie dostarczono mi tych 
wszystkich danych, które uważałem za ko- 
nieczne do. należytego wyjaśnienia kwestyi, 
a mianowicie do ścisłego określenia tej pod- 


jakie miałem pod rękąipo wykonaniu możli- 
wie ścisłego obliczenia z uwzględnieniem 


ażya na koszcie nabycia przetworów. chemi- 
cznych i farb; przekonałem się, że. protekcya 
celna odnośnie do przędzy farbowanej na 


kolor adryanopolski, jest 3 rs. 50 do 4 rs. 
met, na pudzie za małą. Gdy wszakże tak 


mojej 


micznych i farbiarskich do tych norm, jakie 
obowiązywały przed d. 1 (13) lipca 1882 r. 
Istotnie obliczając cło od tych przetworów 


potrzebnych do wyfarbowania 1 puda przę- 


dzy na kolor adryanopolski, wypada, że w 


takim razie do podniesienia krajowego far- 
biarstwa. adryanopolskiego, przy pozostawie- 
niu tego samego cła od przędzy bawełnia- 
nej surowej, wystarczyłaby podwyżka cła 


od przędzy adryanopolskiej o 1 rs. 50 kop. 


końcu XVIU-go wieku. Nie radosne okrzyki 
nowej, wielkiej epoki, nie dumne hasła wia- 
ry i nadziei, nieufna w siebie pieśń mło- 
dości, pobudzały dorastającego chłopczyka 
'do' twórczości, lecz zgryżliwe zrzędzenia su- 
chych krytyków i rozpaczliwe skargi zawie- 
dzionych poetów. 

W chwili, kiedy Heine przychodził na 
świat (w r. 1799), nie było już Lessinga, 
Schiller słabł coraz więcej, a Goethe wy- 
cofywał się z ruchu literackiego. `Berto 
poetyckie wysuwało się z rąk mistrzów kla- 
sycyzmu niemieckiego, przechodząc do mło- 
dej drużyny, do romantyków. Bracia Schle- 
gelowie, znakomici krytycy, nawoływali do 
reakcyi. 

Bo zimny, spokojny, choć jasny rozum 
„oświeconych” (dufkldrung) sprzykrzył się 
ludziom. Domagano się uwzględnienia uczu- 
cia w sztuce. . i 

Bo hellenizm mistrzów. wydawał się mło- 
dzieży odstępstwem, zdradą tradycyi naro- 
dowych. Tęskniono znów za przedmiotami 
swojskiemi, germańskiemi. | | 

Uczucia i patryotyzm miały stworzyć no- 
wą szkołę, któraby dawniejszą poprawiła- 
dopełniła. Tak marzyli i wierzyli zrazu 
romantycy. OE > 

Lecz czasy nie sprzyjały prawidłowemu 
rozwojowi młodej drużyny. Już. Schiller 
skarżył się: ach, noch leben die Sänger, nur 
fehlen die Thaten, die Lyra freudig zu we- 
chen. A jeszcze smutniejsze położenie za- 
stali romantycy, 0.5 
Bo kogóź mogły zapalić ówczesne sto- 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 
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podanie znacznem podniesieniem cła od! 


wyżki, jaka jest rzeczywiście potrzebną do 
rozwoju krajowych farbiarni adryanopol- 
skich, jednakże na podstawie tych: danych, 


znaczne podniesienie cła od przędzy adrya- 
nopolskiej odbiłoby się w zbyt dotkliwym 
dla konsumentów stosunku na cenie txanin 
z tej przędzy wyrabianych, przeto w opinii 
wyraziłem to przekonanie, że farbiar- 
stwu krajowemu, a z niem razem i wielu |. 
innym gałęziom przemysłu krajowego, dale- 
ko właściwiej możnaby przyjść 'w pomoc 
przez zredukowanie cła od przetworów che- 


i Administracyi 


do 2 rs. na pudzie. Redukcya cła od prze- 


tworów chemicznych, byłaby zresztą w ogóle 


(bardzo pożądaną, gdyż nadmierne te cła 


przynoszą szkodę wielu gałęziom przemysłu 

krajowego, a nie mogą być uważane żadną 

miarą za protekcyjne, skoro fabryk, wyra- 

biających te przetwory i barwniki dotąd w 

państwie nie ma i trudno przewidywać po- 

wstanie takowych w niedalekiej przyszłości. 
| (Dok. nast.) 


- KORESPONDENCYE. 


Petersburg, 7 marca: 

Zmiana frontu w polityce międzynarodo- 
wej powróciła znowu zaufanie do papierów 
tong aei granicą, które w ciągu ostat- 
nich lat, pod wpływem zbrodniczych zamia- 
rów nihilistów 1 rozdraźnienia spowodowa- 
nego mowami, czynami i artykułami tak 
zwanej partyi narodowców, upadało ze szko- 


dą stosunków ekonomicznych kraju; fakt 


ten potwierdza znany aforyzm: faites une 


| bonne politique, je ferai des bonnes finances. 


Jesteśmy więc pod względem finansowym 
na drodze ku lepszemu, bo wartości nasze 
tak międzynarodowe, jak i miejscowe kupo- 


wane są chętnie po daleko wyższych cenach, 
a co ważniejsze, waluta nasza, pomimo za- 


stoju w wywozie produktów, znacznie się 


po 23*/, pensów za rubel kred.; oby tyl 
tak dalej postępował kurs, to i wewnętrzne 


ną podstawę. 

Obecne przesilenie bowiem w handłu i 
przemyśle, o których wieści hiobowe i od 
was tak często nadchodzą, 
sztucznego rozwoju przemysłu i chwiejnego 


systemu w polityce handlowej. Kiedy więc 


teraz odbywa się już potrosze wznawianie 
sił słabych, to należy się spodziewać, iż 


przyszłość na pewniejszych zarysuje się pod- 


stawach. e. 
Z przyjemnością też czytałem w waszym 
dzienniku o rozmaitych projektach współ- 


dzielczych, mających na celu usialenie po- 


zycyi naszych pzzemysłow iw. Aczkolwiek 
dążenia te są godne pochwały, nie mogę 


sunki niemieckie? Rozbite na  kilkadzie- 
siąt udzielnych księztewek, wiodło potężne 
niegdyś cesarstwo Hohenstaufów od wojny 
trzydziestoletniej marny żywot prywaty i 
drobnych zawiści. Zaden wielki ideał spo- 
łeczny lub polityczny nie przyświecał blas- 
kami gwiazdy przewodniej „narodowi my- 
ślicieli,» Każde książątko myślało tylko 
o sobie, nie troszcząc się wcale o dobro 
całego plemienia. O zjednoczeniu dzierżaw 
Barbarossy nie myślał wówczas nikt. 

W takich warunkach nie mógł wybujać 
kwiat patryotyzmu. Ludzie zdolniejsi zam- 
knęli się w sobie, tonąc w cichej pracy kon- 
templacyjnej, tracąc zmysł do spraw poli- 
tycznych i społecznych. Romantycy, którzy 
chcieli poprawić „odstępstwo” mistrzów, u- 
ciekli, po krótkiem błądzeniu wśród półcie- 
niów poezyi średniowiecznej, jeszcze dalej 
od swej ojczyzny niemieckiej, bo do Ara- 
bii i Indyi, aż opuścili wkrótce zupełnie 
ziemię, zawieszając w. powietrzu. 

I druga reforma nie powiodła się roman- 
tykom. Synom sprzykrzył się rozum oj- 
ców, zapomniawszy, że byli właśnie tego 
rozumnu wychowańcami. Lecz ojców ogrze- 
walo wschodzące dopiero, więc rzeczywiście 
ciepłodajne słońce, a na synów padały już 
chłodne blaski zachodzącej gwiazdy X VII 
wieku.  Romantycy wywoływali przeciw ro- 
zumowi klasyków, a filozofowie ich: Fichte 
i Schelling stawał, już na przełomie dei- 
zmu i ateizmu, duń< *mu i monizmu, choć 
się tego zapierali. - o. , | 
Romantyczy przędli dalej nić krytyczną, 


poprawiła. Wczoraj oddawali t. ponen 
0 


stosunki handlowe. polepszyć się mogą, zy- 
skując zamiast sztucznej, trwałą i natural- 


wynikają ze 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: W Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń _ Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 
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Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
-bedą zwracane.. 


jednak zgodzić się z inicyatorami, co do 
środków jakie proponują dla urzeczywist- 
nienia tych zamiarów, 

Wychodząc z zasady, że fabrykant nie 
powinien spekulować na własnych wyrobach, 
a starać się o ich zbyt z pewnym z góry 
obliczonym zyskiem, oraz unikać o ile mo- 
Żna bezpośrednich stosunków kredytowych 
z odbiorcami towarów — która to zasada 
oddawna przyjętą jest w Anglii i Francyi 
przez najwięcej znane zakłady fabryczne,— 
cel unikania ryzyka i nieuczciwej konku- 
rencyi, daleko łatwiej dałby się osiągnąć, 
gdyby fabryki sprzedawały swe wyroby do- 
mom komisowym, cieszącym się  dostatecz- 
nem zaufaniem i opartym na silnych mo- 
ralnych i materyalnych podstawach, a to na 
mocy zawartego długoletniego kontraktu, 
zapewniającego wyłączność sprzedaży; ze 
swojej zaś strony domy te zajmowałyby się 
zbytem towarów przez swoich agentów, u- 
stanowionych w rozmaitych prowincyach 
państwa. WE 

Tym sposobem fabrykant zapewniłby so- 
bie regularny zbyt wyrobów i nie mając 
styczności z kupcami pojedyńczemi, unikałby 
ryzyka kredytu, które spada całkowicie na 

om komisowy. aE 
. Tak przynajmniej dzieje się w Angli, 
|Francyi i po części w Niemczech; dla. tego 
też spotykamy tam owe olbrzymie domy 
komisowe w Londynie, Paryżu, Hamburgu 
it. p, do których fabrykanci odsyłają ku- 
pudących, lub zamawiających towary. Dzię- 


Pi 


i temu wyrosły tam i prosperują tak wiel- 
kie zakłady fabryczne. j 

Według nowszych wiadomości, należy wąt- 
pić o założeniu w Tomaszowie flii banku 
pras Przybyły do Petersburga prezes 

anku polskiego, dostarczył wyższym sferom 
tutejszym bliższych wyjaśnień 0 istotnem 
położeniu rzeczy i doprowadzi zdaje się do 
tego, że przez skarb dostarczonym będzie 
tylko kapitał. potrzebny na otwarcie filii 
banku polskiego w Tomaszowie *). 

O dalszym przebiegu kwestyj celnych nie 
jeszcze w obecnej chwili nie wiadomo; ko- 
misya. zajmuje się obecnie tylko zestawie- 
niem danych, poczerpniętych z  dyskusyj 


*) Telegram zamieszczony we wczorajszym Dzien- 
Miku donosi o odmiennym w ostatniej chwili obro- 
Gie tej sprawy. Przyp. Red.) 


choć łudzili się, wmawiając w siebie wiarę 
pozytywną, której mieć nie mogli. Zatru- 
ta wd serce ich od powicia, skrzywiona 
myśl od pierwszej chwili samoistnego lotu. 
Romantycy chcieli wierzyć, a nie mogli; 
chcieli czuć, kochać, a nie umieli. Więc 
zapalali się, zachwycali w końcu sztucznie, 
aby własne zapały i zachwyty po chwili wy- 
jaśniać. To szyderstwo, to wyśmiewanie 
własnych tworów, nazywali „ironią roman- 
tyczną” (romantische Ironie). 

Henryk Heine jest wychowańcem roman- 
tyzmu. Czas, w którym odbierał wykształ- 
cenie elementarne (między r. 1800—1820), 
wypełnia właśnie początek panowania i u- 
padek romantyzmu. Jeden z przywódców 
tego kierunku, August Wilhelm Schlegel, 
uczył go w Bonn, w uniwersytecie, sztuki 
umiejętnego wierszowania, a z twórcami tej 
szkoły z Arnim'em, Fougue'm, Brentanem 
i w. i widywał się później w Berlinie, w 
salonie słynnej „Racheli” bardzo często. 
Romantyzmowi zawdzięcza Heine przepięk- 
ną dykcyę i kapryśny, oryginalny wiersz, 
drwiący sobie z wszelkich prawideł poety- 
ki. Ojców wiersza autora „Księgi pieśni,” 
widzimy już w poezyach Arnima i Bren- 
tana. A jego weltszmerz (Wełischmerz) 
jest niczem innem, jak ową „ironią roman- 
tyczną,” owem przedrzeźnianiem siebie sa- 
mego, owem wyśmiewaniem własnych two- 
rów, żapałów i zachwytów. Nic dziwnego, 
że uczeń przejął znaczną część wad i zalet 
swych mistrzów. ` 4% RE 
Zachodzi jednak znaczna różniea między 


rzeczoznawców 
i handłowych. ; 
- Dla Łodzi nie obojętną będzie zapewne 
wiadomość, że pan Iljens założył tu na 
wielką skalę fabrykę wszełkich przyborów 
z drzewa dla przędzalni, tkackich warszta- 
tów i maszyn, które dotąd sprowadzano z 
za granicy. Założyciel nie. mogąć konku- 
rować w cenach z wyrobami zagranicznemi, 
prosił o podwyższenie cła od tych przed- 
miotów z 30 kop. i 1 rs. 20 kop., na 4 rs. 
15 kop. z puda, co też przez komitet za- 
chęty przemysłu i handlu chętnie przyjętem 
zostało. Nie wiem, czy podobne wyroby 
produkowane są w Łodzi, ale ten przykład 
przemysłowca rosyjskiego, dać powinien po- 
chop do założenia takiej fabryki, zwłaszcza 
iż prawie cały materyał surowy znaleść 
można w kraju, 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 
Gielda Petersburska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 9 marca). o Aika 
Mianowanie księcia Orłowa ambasadorem 
rosyjskim przy dworze niemieckim, bardzo 
korzystnie dla wartości rosyjskich usposo- 
biła giełdę berlińską. Gdy nadto zjawiła 
się w Berlinie deputacya, wyprawiona u- 
myślnie z Petersburga dla złożenia życzeń 
cesarzowi, a mowa tronowa stwierdziła u- 
rzędowo najserdeczniejsze obu mocarstw sto- 
sunki, rzuciła się spekulacya do zóbowią- 
zań zwyżkowych na walutę rosyjską, rubel. 
zaczął biedz w górę i w kilku dniach zy- 
skał 11/3°/ Rzeczywiście jest to wypadek 
zasługujący. na uwagę tembardziej; że zda- 
rza się <w chwili gdy interes wywozowy, 
głównie normujący w Rosyi wałutę, zaczy- 
na się dopiero budzić. Nikt nie może za- 
przeczyć, że wywarły tu wpływ ogromny 
trasowania, wynikłe z powodu wielkich za- 
kupów, któremi zagranica wyszczególniła 
złotą rentę, konsole Kursk-Kijów, lecz fa- 
ktem jest, że w Londynie notowano rosyj- 
ską walutę 237/,. Później spadła ona cokol- 
wiek z tej wysokości; przypuszczają, że po- 
wodem -tego była dwuznaczna postawa wę- 
gierskiego prezesa ministrów Tiszy, który 
bronił projektowaną budowę austryackiej 
linii strategicznej. _ Przypuszczają także, że 
ta obniżka jest tylko przejściową. © > > 
W dziedzinie papierów wartościowych, 
owało bez przerwy usposobienie mocne. 


, oraz komitetów. giełdowych 
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Pozedowszystkień zasługuje na wyszczegól-, 


nienie postęp zwyżkowy obligacyj miejskich; 
bez wiadomej przyczyny, wzniosły się one 
szybko z 84'/, na 86. Konsole podskoczy- 
ły o 1%, drugie o 1/,%/,, Renta złota 
wzniosła się do 166 lecz znowu opadła. do 
164*/,., Dla pożyczek premiowych. obudziło 
się chwilowe ożywienie, pod wpływem któ- 
rego pierwsza. doszła do 218%/,, druga do 
214. (Gdy jednakże z końcem miesiąca spe- 
kułacya objawiła: zbyteczną skłonność do 
realizacyj, obniżyła się pierwsza do 217, 
druga do 210'/,; pożyczka wschodnia waha- 
ła się pomiędzy 937/,198*/,, usposobienie dla 
niej było mocne, lecz brak. w. miejscu, 
szczególnie trzeciej, ograniczył obroty. Ogól- 
ny prąd zwyżkowy objął także wartości 
rolne, lecz nigdzie zwyżka nie okazała się 
w takim blasku jąk na polu akcyj kolejo- 
wych, Kursk-Kijów stanęły na czele ruchu, 
w przeciągu dni czternastu przebiegły świe- 
tną drogę z 256 na 268. Na kulminacyj- 
nym punkcie osłabły nieco, cofnęły się na- 
wet do 264, lecz znowu się wzmocniwszy 
powróciły do 267. Obok trzymały się griaz- 
sko-carycyńskie, wyszczególnione przez miej- 


działalnością pisarską romantyków 
ne'go. Autor „Księgi 
der Lieder) dorzucił BRA c 
gmachu literatury niemieckiej. 
„weltszmerz” wygląda trochę inaczej od 
„ironii” romantyków. Nie jest on pesy- 
mizmem poetyckim, pragnącym wierzyć i 
kochać, a nie mogącym; nie jest skargą 
rozżalonego serca na mienie człowieka i ni- 


a Hei-ina przełomie swoich epok, niby bożek z 
jesni” (Das Buck | podwójnem obliczem, z których jedno pa- 
egiełkę dojtrzało wstecz, a drugie naprzód. Jako ar- 

Już jego | tysta 


cość życia doczesnego, lecz szyderstwem: 


zblazowanego smakosza, drwinami urodzo- 
nego bezwyznaniowca. 

A mimo swego „weltszmercu,” rozumie 
Heine bardzo dobrze doniosłość przewro- 
tów społecznych, różniąc się w tym. wzglę- 
dzie stanowczo od romantyków, którzy brzy- 
dzili się sprawami białego dnia. 5 

Zdaje się, że pochodzenie Heine'go wpły- 
nęło na jego twórczość. Żyd, potomek na- 
rodu, deptanego od wieków, plemienia bez 
dachu, ojczyzny, zależącego od namiętności 
tłumu i kaprysu panujących, odczuwał wię- 
cej, aniżeli inni autorowie współcześni, skut- 
ki ograniczeń prawnopaństwowych. Bezwy- 
znaniowiec, „urodzony wróg wszelkiej AE 
gli pozytywnej,” jak siebie sam nazywał, zmu. 
szony przejść dla karyery do nienawistne- 
go sobie wyznania, do chrześciaństwa, wspi- 
nał się przeciw wyobrażeniom i urządze- 
niom swego czasu. 

_ Pochodzeniu żydowskiemu zawdzięcza Hei- 
ne to, że wyprzedził swój czas, że 


scową spekulacyę; postąpiły one z 981/, do 
101 i przy tym ostatnim kursie w. wielkiej: 
ilości zmieniły właścicieli. - Ziwyżkę wywo- 
łały pomyślne wykazy ruchu na linii, we- 
dług których dochody kolei powiększyły się 
w tym roku o 112,000 rubli. .Pod wpływem 
pomyślnego w ogóle usposobienia posunęły 
się również i akcye wielkich dróg żelaznych 
z 2573, na 2601,. Za akcye kolei połu- 
dniowo-zachodnich dawano gchętnie 94, za 
duże a'95 za male sztuki. W oczekiwaniu 
wysokiej dywidendy wzniósł się bank dys- 
kontowy z 441 įdo 461, międzynarodowy z 
368 do 373, rosyjski z 271 -do-278, Wolga- 
Kama z 415 do 480. Akcye banku pry- 
watnego zakupione przez utworzony syndy- 
kat postąpiły z 285 do 294. Właściciele 


skać dla instytucyi dawne świetne stano- 
wisko. a „BAR. 

. Zboże. Petersburg, 7 marca. Na rynku 
zbożowym nie widać zmiany.  Usposobienie 
utrzymuje się ospałe.i nieczynne. Nabywcy 
wobec spodziewanego podwyższenia kursów 
i niekorzystnych wiadomości z zagranicy, 
wstrzymują się z zakupywaniem, tem bar- 
dziej,: że znaczna część gobecnego towaru 
została już przez nich zakupioną, Rynki 
zagraniczne zaczęły się w części oswoba- 
dzać od nadmiernych zapasów, dotychczas 
jednak są one jeszcze zawsze bardzo znacz- 
ne. Sądzóno tam,. że przy nastaniu mro- 
zów usposobienie na rynkach wzmocni się 
a zbyt ułatwi, niewielkie mrozy okazały się 
nawet  korzystnemi dla. przyszłorocznych 
zbiorów i rynek pozostał w tem słabem u- 
sposobieniu, w jakiem oddawna się znajdu- 
je. Polepszenia jego można : się dopiero 
spodziewać po wyczerpaniu zapasów i zmniej- 
szeniu się dowozów pszenicy z Ameryki. 
Polepszenie to staje się prawdopodobnem, 
owozy.z Ameryki i Rosyi nie przybierają 
szerszych rożmiarów i wszędzie okazuje się 
bardzo mało chętnych do sprzedaży „zboża 
po obecnych cenach. Na tutejszym targu 
usposobienie spokojne. Zyto płacą w Re- 
wlu 8,70 r., żądają. 9 rs. Owies ospale, za 
wołoógodzki na lp. dają 4,70 rs.,: żądają 4,85 
rs. Pszenica słabo, za: piękną orenburską 
dają 11,95 rs. z workiem, żądają 12,35 rs. 
z workiem.: Siemie lniane na czas otwarcia 
żeglugi dają 15 rs, żądają 15,75 rs.. Ka- 
sza w Rybińsku. 17. rs., żądają 17,50 rs. 
Olej lniany świeży dobry 6,60 rs. Olej sło- 
necznikowy saratowski słodki 9 rs., żądają 
9,50 rs. JKrówie masło sybirskie na. śrp. 
11 rs., żądają 11,25 rs. Nafta amerykań- 
ska 2,50 rs., rosyjska 1,60—1,70 rs. Łój 
na świece żółty wyborowy. 70 rs. żądają. 
Len cicho. Sprzedawców niewiele, żądają 
dawne ceny, których nie chcą płacić nabyw- 
RA Cukier Koeniga niżej o 30 kop. napu- 

zie. . f 


-— Spółka jedwabnicza, która pomimo 
30sto-letniego istnienia, nie zdołała dotych- 
czas należycie się rozwinąć, miała już zo- 


stać w tych dniach rozwiążaną. Na zebra. |. 


nin jednak członków spółki w dniu 10 b. 
m. postanowiono przedłużyć jeszcze jej ży- 
wot, lecz jednocześnie zmienić szczegóły u- 
stawy. W tym celu wybrano specyalną ko- 
misyę, która projekt reformy przedstawić 
ma członkom na ponownem zebranin w m. 
CZerweR, | 

Rury gazowe z papieru. Wyrabiane w An- 
glii rury gazowe z papieru, składają się ze 
zwiniętego skrawka papierowego, przecią- 
gniętego przez płynny asfalt. Pasek taki 
nawija się na drążek żelazny tej grubości, 
co wewnętrzna średnica żądanej rury. Po 
nawinięciu tworzy on rurę o grubości ścian 
mniej więcej pół cala miary angielskiej. 
Następnie poddaje się rurę silnemu ciśnie- 


był Heine romantykiem, jako. publi- 
cysta należał już w części do przyszłości, 
do szkoły narodowo-społecznej, . znanej pod 
nazwą „młodych Niemiec” (das junge Deutsch- 
land). Mylą się jednak jego wielbiciele, 
nazywając go twórcą, dowódcą tego kierun- 
ku. Heine był umysłem zanadto ujemnym, 
aby mógł stworzyć jakikołwiek kierunek. 
Reformatorzy muszą koniecznie w coś wie- 
rzyć, i to gorąco, namiętnie, a Heine nie 
wierzył w nic. Choć był żydem, wyśmie- 
wał jednak żydów; choć wychował się w 
Niemczech, szydził ciągle z niemców; choć 


|urodził się prawdziwym poetą, z talentem 


pierwszorzędnym, nie umiał się wzbić do 
wyżyn wieszcza narodowego. Wiele też je- 
go prac, zwłaszcza pisanych prozą, należy 
już dziś jedynie do. historyi literatury. 
Tylko „księga pieśni” niezestarzeje się nigdy. 

Prawdopodobnie przyczyni się obecne za- 
interesowanie się pośmiertnemi pamiętnika- 
mi Heinego, do ustalenia sądu ọ jego zna- 
czeniu w piśmiennictwie niemieckiem. Od 
zgonu poety zmieniło się bowiem bardzo 
wiele. „Mrzonki*, za które niegdyś wal- 
czył, a które sam tak nazywał, przestały 
być utopiami, tęsknotami artysty, Wcielił 
je juź geniusz wojowników i mężów stanu 


stanął | pruskich, Konstytucyą urzeczywistniłą je- 


większości akcyj, tego „banku, usiłują odzy- |. 


niu, przyczem ścianki zostają ściśnięte mniej 
więcej na */, swej grubości. Z zewnątrz 
posypuje się rurę przesianym piaskiem, stu- 
dzi ją, wyjmuje drążek żelazny i nasyca 
wewnątrz pewną kombinacyę asfaltu. Pa- 
pierowe rury te są bezwzględnie szczelne, 
wytrzymują ciśnienie 15 atmosfer i` posia- 
dają dostateczną trwałość tak, że wskutek 
uderzenia nie zostają uszkodzone. 


Kronika Łódzka. 


(—) W sprawie biednych odbieramy od je- 
dnego z tutejszych mieszkańców następujący 
list: RE ; 
Przed dwoma dniami wydrukowaną zo- 
stała w Dzienńiku łódzkim wiadomość o pe- 
wnej ociemniałej staruszce, pozostającej bez 
żadnych środków do życia. W odpowiedzi 
posypały się natychmiast składki i posypały 
obficiej, aniżeli spodziewać się było można. 
Dowodzi to więc, że siły ofiarne naszego 
społeczeństwa nie mniejsze są w Łodzi, ani- 
żeli w innych miastach naszych. Z drugiej 
strony, nie mniejszą jest tu także z pewno- 
ścią ilość prawdziwej nędzy, która zwłasz- 
cza w takich jak obecne chwilach powsze- 
chnej stagnacyi, dosięga wyjątkowych roz- 
miarów. Czemnż więc tak rzadko ofiarność 
ta objawia się czynem i czemu. w tak nie- 
licznych: wypadkach śpieszy z otarciem łez 
nędzy? Odpowiedź łatwa: ponieważ nie mamy 
dostatecznej liczby instytucyj, któreby w ka- 
żdym wypadku wskazywały tutójszym miesz- 
kańcom drogi, któremi skierować mogą naj- 
skuteczniej szlachetne swe usiłowania w tym 
kierunku. s 

W. pośród tłumów wyciągających rękę 
po jałmużnę, mała zaledwie garstka zasłu- 
guje- istotnie na wsparcie; lecz poza. ulicz* 
nem żebractwem kryje się zwykle prawdzi- 
wa nędza, o której często nikt nie wie. Ta- 
kich, jak owa biedna: staruszka, może być 
w Łodzi całe setki, a straszna ta nędza 
dotyka często, nietylko pojedyńcze indywi- 
dua, lecz -całe rodziny. 

Przedewszystkiem więc należałoby mojem 
zdaniem, zająć się wyszukiwaniem prawdzi- 
wie biednych i sprawdzaniem: ich położenia. 
Warszawa dała nam w tym względzie przy- 
kład, tworząc t. z. „biuro nędzy wyjątkowej,” 
sprawdzanej przez: Siostry miłosierdzia. 


nas sprawę tę winny wziąść w swe ręce obie 


istniejące tu instytucye dobroczynne a mia- 
nowicie:* „stowdrzyszenie wsparcia biednych” 


i „towarzystwo pielęgnowania chorych wy- 


A 


niejakim czasie 


znania mójżeszowego.” Dla tego zaś wydaje 
mi się właściwem i niemal koniecznem, po- 
łączenie w tym kierunku usiłowań obu tych 
towarzystw, że tym sposobem objąćby mo- 
żna wszystkie koła tutejszej ludności, bez 
względu na jej wyznanie. Tam zaś, gdzie 
chodzi o sprawę ogólną, a taką niewątpli- 
wie jest nędza biedaków, znikać powinny 
wszystkie różnice wyznaniowe i społeczne. 

Sposób urządzenia takiego „biura nędzy 
wyjątkowej” przejąćby można z przykładu 
Warszawy; obowiązki zaś wyszukiwania bie- 
dnych wstydzących się żebrać i sprawdzania 
rzeczywistego ich położenia, podjąć mogą 
delegowani ku temu członkowie obu wzmian- 
kowanych stowarzzszeń. 

Rzucam więc tę myśl w przekonaniu, iż 
kwestya jest z natury swej dość ważną, by 
żasłużyć na zainteresowanie się nią ogółu 
iw nadziei, że stowarzyszenia, pod których 
adresem piszę te słowa, zajmą się jej urze- 
czywistnieniem, Ibis. 

Do powyższego listu wszelkie komentarze 
uważamy za zbyteczne; sama bowiem spra- 
wa aż nadto silnie za sobą przemawia. . 

ay poon (P"ZYP. Bed), - 
dną połowę programatu młodych literatów 
niemieckich, piszących po r. 1830, a zwy- 
cięztwo pod Sedanem resztę. Czas już ob- 
liczyć bilans działalności „młodych Niem- 
ców“ i wyznaczyć każdemu z nich właściwe 
miejsce. Gdy się krytycy niemieccy zabio- 
rą do tej pracy, nie będą mogli pominąć i 
Heinego, który, bądź jak bądź, wpływał na 
rozwój umysłowy swoich pokoleń, | 

Obecnie zajmuje się dziennikarstwo nie- 
mieckie bardzo żywo pamiętnikami poety 
które posiadają własną historyę. Przez dłu. 
gie bowiem lata sprzeczano się o to, czy 
Heine pozostawił po sobie jakie pamiętni- 
ki, lub też nie. Milczała rodzina, milczał 
i wydawca, Zigodzono się wkońcu na to że 
jeśli były jakie pamiętniki, to musiały al- 
bo zaginąć, albo też uległy zniszezeniu jesz- 
cze przed Śmiercią poety. Wtem ukazuje 

napisana przez Strodt- 


się biografia poety, 
manna. Nietylko Strodtmann mówi znów 
o pamiętnikach, ale i Alfred Meissner, któ- 
ry je widział w Paryżu u Heinego. Ist- 
nienie-ich potwierdzają wkońcu listy same- 
go poety. Wielbiciele zmarłego niecierpli- 
wią się, domagają się owych „memorów”, 

ca milczą ciągle. Po 


lecz rodzina i wydaw. 
6 c ustępuje gorączka ciekawo- 
ści. Publiczność zapomina o pamiętnikach. 
Wtem ogłasza brat poety, Gustaw Hei. 
ne, w wiedeńskim Fremdenb.att w r. 1880. 
śe „pamiętniki Henryka znajdują się w je 


|czywiście, ha 


(—) Przedstawienie w teatrze. » Thalia“. -Od 
czasu koncertu: Sarasatego 'nie widzieliśmy 
jeszcze sali teatralnej tak literalnie nabitej, 
jak to miało miejsce we środę, kiedy stara- 
niem miejscowego filantropijnego Stowarzy: 
szenia pielęgnowania chorych, odbywało się 
urozmaicone przedstawienie. Za prawdzi- 
|wą siurpryzę, zgotowaną nam przez zapobie- 
gliwe towarzystwo, należy się słuszne Zarzą- 
dowi podziękowanie. Dobrany program wi- 
dowiska i wykonanie sztuk, przyczyniły się 
do uprzyjemnienia wieczoru. z 

Większą część spektaklu objęli polscy 
artyści, pod dyrekcyą pana Puchniewskiego, 
niemieccy, pod kierownictwem pana Wegle- 
ra, tylko jedną dali operetkę. 

Rozpoczęto przedstawienie konedyą Fre- 
dry, bez wątpienia najlepszą z wszystkich 
odgrzebanych w papierach pośmiertnych, p. 
t Dwie blizny. Utwór przypomina najlep- 
sze „chwile rozwoju talentu znakomitego ko- 
medyopisarza, odznacza się rzetelnym ko- 
mizmem, tak w wytwarzaniu sytuacyj, jak 
i portretowaniu typów. Taka pani Kaszte- 
lanowa, energiczna i despotyczna niewiasta, 
hie mulier, albo raczej jak ją kapitan Bar- 
ski nazywa, samiec kobieta, taka wdówka, 
jak pani Małska, wreszcie nieporównana Fi- 
gaszewska—wszystko to typy, zużyte już 
może, ale zawsze Świeże i ubarwione fre- 
drowskim dowcipem. Słusznie powiedział 
prof. Stanisław Tarnowski, że wyrażenie 
„Figaszewska z postem” przejść powinno w 
przysłowie, tak. jest żywcem wzięte z daw-- 
niejszych stosunków i tak dowcipne, Bar- 
ski, ten żołnierz wielkiej armii, to również 
schwytana z życia postać. Nawet zimny 
dyplomata Tulski nie jest karykaturą, je- 
dno postacią odtworzoną z prawdą. ży- 
ciową. „Dwie blizny” Śmiało do pereł 
najczystszej wody, zaliczyć musimy. Ztąd 
też tem więcej dziwimy się, że publiczność 
tak. zimno przyjęła komedyę, chociaż gra- 
ną była wcale poprawnie. Pani Puchniew- 
ska utwierdziła nas jako Kasztelanowa w 
mniemaniu, że najwłaściwszym dla niej za- 
kresem ról, są właśnie tego rodzaju. Wi- 
dzieliśmy tam i miarę i dystynkcyę i wresz- 
cie dobre zastosowanie organu głosu. Pani 
Majdrowiczowa milutką była wdówką, a 
pani Pichor dobrą Figaszewską. Dyploma- 
ta znalazł w panu Kościeleckim doskonałe- 
go przedstawiciela; p. Kopczewski tylko w 


U niewłaściwej dla siebie wystąpił roli. 


„Wujaszek Alfonsa,“ Dobrzańskiego, far- 
sa płaska nieco, ale bardzo komiczna,—gra- 
ny był również koncertowo: PP. Winkler, 
Gloger i po części Halickie. utrzymywali 
publiczność w ciągłej a szczerej wesołości. 

W dalszym ciągu widowiska dano „Mał- 
żeństwo przy latarniach* pó niemiecku, z 
obsadą najlepszych sił operetkowych trupy 
teatru „Thalia.” Nader sympatycznie przed- 
stawiła nam się dyrektorowa pani Wegler- 
Krause, która z partyi młodej wdowy An- 
ny wywiązała się bardzo dobrze. Artyst- 
ka ta obdarzoną jest silnym i dźwięcznym 
głosem, którym władać potrafi. Panna 
(reyer-Dorofska (sic) i pan Stebart doskona- 
le przyczyniali się do harmonii całości, co 
jtem łatwiej im przyszło, ile, że orkiestra 
umiejętnie jest prowadzoną. Najmniej po- 
dała nam się panna Loebell, która ani grą, ani 
śpiewem się nie odznaczała. Całość nie 
pozostawiała nie do życzenia. 

Na zakończenie wreszcie odtańczono kra- 
kowskiego mazura, którego prowadził p. 

|Eubich z panią Kościelecką, odtańczono go 
zaś znakomicie. Już to przyznać należy, 
że tak jak pani Kościelecka wykonywa pas 
mazurowe, to chyba w warszawskim bale- 
cie znależóby mogła współzawodnice. * 
Publiczność rozchodziła się .do domów, 
unosząc ze sobą wspomnienie. mile przepę- 
dzonego wieczoru. ED 


go rękach, lecz nie pójdą nigdy pod prasę 
drukarską, bo sobie tego matka zmarłego 
nie życzyła”. Wiadomość ta uspokoiła pu- 
bliczność, lecz tylko nar czas krótki, bo po 
śmierci Matyldy, żony poety, donosi jej do- 
radcą prawny, pan Henryk Julia, że. zna- 
lazł między papierami nieboszczki: pamię- 
tniki jej męża. Powstaje z tego powodu 
nowe zapewnianie i zaprzeczanie. Zaprze- 
czają: rodzina i wydawca; zapewnia p. Ju- 
lia. Brat poety woła: prawdziwe pamięt- 
niki znajdują się tylko u mnie, a p. Julia 

odpowiada: i moje są prawdziwe. AS 
Zdaje się, że obadwaj panowie mają słusz- 
ność, jak twierdzi Karol Emil Franzos w 
Gegenwart (w Nr. 2: z r. 1884). Gustaw 
Heine nabył rzeczywiście jakieś pamiętniki 
od swego brata, za 5,000 franków, z -za- 
miarem zniszczenia ich. Wiadomo, że Hei- 
ne potrzebował wiele pieniędzy, a rodzina 
nie spieszyła zawsze ochoczo z pomocą. 
Prawdopodobnie obawiano się ostrego pió- 
ra Henryka i dlatego okupiono jego mil- 
czenie. Liecz Heine, sprzedawszy jeden rę- 
kopism, wygotował później, już na. łożu bo- 
leści, drugi. Temi drugiemi pamiętnikami 
Jest prawdopodobnie manuskrypt, znajdują- 
cy Się w ręku pana Julii,  Obadwa są więc 
prawdziwe. O ile się różnią w treści, - prze- 
konamy się, gdy wyjdą z pod: prasy. Rze- 

bent nieraz sud fata. libelli.: 

i T FA SĄ 


(—) Kwestya rzemiosł. W Nr. 60 gaze- 
ty „Lodzer Zeitung” z d. 12 b. m. pomie- 
szczony został w sprawie rzemiosł artykuł 
p: n. „Des Handwerks giildener Boden,” 


podcyfrowany literą W. i stanowiący wido- |. 


cznie samodzielny utwór literacki, skoro 
autor uznał za potrzebne, zaopatrzyć. go 
ostrzeżeniem „przedruk wzbroniony.” Rze- 
czywiście artykuł ten opracowany jest ze 
stanowiska literackiego starannie i zawiera 
wiele słusznych poglądów. Nie sądzimy je- 
dnak, ażeby którekolwiek z pism krajo- 
wych kusić się chciało o przedrukowanie 
tego artykułu, gdyż nie odnosi się on wi- 
docznie do naszych stosunków. Niewiado- 
mo nawet, kogo autor rozumiał pod wyra- 
żeniem „nasi rzemieślnicy.” Z pewnością 
nie może tu być mowy ani o rzemieślni- 
kach krajowych w ogóle, ani w szczególno- 
ści 6 łódzkich, którzy, jak to wiadomo 
każdemu łodzianinowi, nie mogą się uskar- 
żać na. brak roboty, lub na złe czasy, a 
właśnie to ostatnie użalanie się kładzie au- 
tor w usta „naszych” rzemieślników. Je- 
żeli mowa. o Łodzi, to na żłe czasy uskar- 
żają się nie rzemieślnicy, ale rękodzielni- 
cy, mianowicie tkacze, którzy pod wzglę- 
dem urządzeń rechowych uważani są wpraw- 
dzie w obec praw krajowych za rzemieśl- 
ników, lecz znajdują się tu dzisiaj w cał- 
kiem odmiennych warunkach ekonomicznych 
i reprezentują nie rzemiosło, ale osobny.-ro- 
dzaj działalności przemysłowej, nazywany 
przemysłem rękodzielniczym albo drobnym. 
Do tych zaś rękodzielników nie mogą się 
znów stosować niektóre uwagi autora, a głó- 
wnie zarzut, że obok innych środków za- 
radczych, widzą oni ostateczny, ratunek w 
przywróceniu dawnego przymusu cechów. 
Kowestya w ten sposób postawiona jest na 
porządku dziennym w Niemczech, ale nie 
u nas, gdzie urządzenia cechowe dotąd ist- 
nieją, a według wiadomości ze sfer urzę- 
dowych projektuje się dopiero całkowite 
ich zniesienie. Zanim to nastąpi, od sa- 
mych rzemieślników zależy wyciągać nale- 
żytą korzyść z dozwolonych im związków 
korporacyjnych. Pod tym względem zga- 
dzamy się zupełnie w zasadzie z autorem 
utrzymującym, że źródło podniesienia obec- 
nego stanu rzemiosł leży w samych rze- 
mieślnikach, a nie na zewnątrz ich. Zasa- 
da ta znajduje niedostateczne może uzna- 
nie wśród rzemieślników krajowych, ale za- 
wsze znajduje i jest nawet praktycznie sto- 
sowaną w Warszawie w niektórych rzemio- 
slach.. W każdym razie uwaga, że rze- 
mieślnicy widzą ratunek jedynie, albo głó- 
wnie. w przepisach prawodawczych, może 
odnosić się tylko do rzemieślników w pań- 
stwie niemiecktem, ale nie do naszych. 

(-—-) Z teatru polskiego. Pośpieszamy po- 
dzielić się z czytelnikami wiadomiością. że 
dyrekcya zapełniła już lukę, jaka powsta- 
ła skutkiełm ustąpienia ze sceny pani Zie- 
lezińskiej. Zaangażowano bowiem najlepszą 
artystkę, jaką w ogóle w trupie prowin- 
cyonalnej obecnie znaleźć można, panią He- 
lińską. Artystka ta znaną już jest tutej- 
szej publiczności z zeszłorocznej swej byt- 
ności, podczas której potrafiła sobie zje- 
dnać. zasłużone uznanie. Jest to zarazem 
nowy dowód szezerych usiłowań dyrekcyi, 
która obecnie na szczególniejsze zasługuje 
poparcie. | 

Pani Helińska juź w tych dniach ukaże 
się na scenie teatru „ Victoria.” 

(—) Rezultat, jaki osiągnęła kasa „Sto- 
warzyszenia pelęgnowania chorych,” tylko po- 
myślnym nazwać można. Dochód bowiem 
z rozsprzedaży biletów przyniósł około 900 
rubli, zaś programów 200 rubli. Skutek 


ten zawdzięczać” należy zapobiegliwości za- f 


rządu towarzystwa, oraz podjęciu trudów 
sprzedawania programów przez panie. 


KRONIKA. 


KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Komitet ministrów postanowił przystą- 
pić niezwłocznie, jak zapewniają „Birż. 
Wied.*, do budowy 4,000 wiorst nowych 
dróg żelaznych. Ministerstwo komunikacyl 
zamierza zyskać odpowiednie ku temu środ- 
ki, za pośrednictwem sprzedaży znajdują- 


cych się w jego portfeilu „papierów, tu- 
dzież skonsolidowanych obligacyi - siódmej 
emisyi. 


== Ministeryum oświecenia na skutek: pod- 
niesionej przez jednego z kuratorów okrę- 
gu naukowego kwestyi, czy uczniowie rele- 
gowani ze,szkół mogą być przypuszczem 
do egzaminów dojrzałości, wyjaśniło nieda- 
wno, iż dopuszczenie to do składania egza- 
minu dojrzałości może nastąpić tylko przy 
wyjątkowych okolicznościach i nie maczej, 
jak po. uprzedniem dozwoleniu minister- 
stwa. - 


— Projekt przywrócenia pociągów „robo- 
czych” na kolejach warszawsko-wiedeńskiej 
i bydgoskiej, stanowczo zaniechanym został, 
a w miejscę tegoż zarząd. wspomnianych 
wyżej dróg postanowił wydawać podróżnym 


robotuikom bileta 0 - zniżonej taryfie, 


wkrótce ukaże się odezwa, jak również zło- 


ARR E 


inaczej jednakże, jak za wniesieniem poda- 
nia, z wymienieniem liczby podróżnych. ro- 
botników i miejsca zkąd i dokąd podróż 
ma być przedsięwzięta. 
— Pewien przedsiębierca z odleglejszych 
gubernij Cesarstwa, zamierza zaopatrywać 
Warszawę w mięso wieprzowe mrożone. 
W tym cela przybył tam specyalny wagon 
napełniony kilkuset zamrożonemi w całości 
wieprzami. Próba jednakże, według zdania 
specyalistów, nie powiodła się należycie, 
gdyż mięso importowane pozbawione jest 
wszelkiego smaku. 


«n Wahanie się gabinetu angielskiego w 
sprawie załatwienia kwestyj agrarnych w Ir- 
landyi, wywołuje pomiędzy „Parnelistami” 
takie wzburzenie, iż postanowiono rozpocząć 
nową wielką agitacyę. - Prawdopodobnie 


żone zostaną znaczne sumy na utrzymanie 
agitatorów. „Norddeutche Allgem. Zeit.” 
donosi, że agitacya na tak wielką skalę ma 
być rozwiniętą, jak żadna dotąd, a pierwszy 
ruch jej objawić się ma na święta Wielkiej 
nocy w Dublinie. 

«» Z powodu okólnika, wystosowańego 
przez rząd francuzki do wszystkich prefe- 
któw policyjnych, aby ci zdawali sprawę `o 
organizacyi stronnictw monarchicznych, — 
wystąpił dziennik radykalny „Intransigeant” 
z artykułem, w którym następujące o Qr- 
leanach podaje szczegóły: Pretendenei u- 
tworzyli w Paryżu t. zw. „czarną kasę”, 
umyślnie w tym celu, aby kupować dle 
stronników głosy przy wyborze posłów i 
senatorów. Książęta mają obecnie w izbie 
380 zwolenników, z których 200 zasiada w 
senacie, a 180 w izbie deputowanych. "Dziś 
zależy im jeszcze tylko na 50 głosach, aby 
mogli zupełną w izbach uzyskać więk- 
SZOŚĆ, 

Choćby cyfry podane nie były zupełnie 
zgodne z rzeczywistościę, to jednakże za- 
przeczyć się nie da, źe stronnictwo to co- 
raz groźniejszem staje się dla rzeczypospo- 
litej. Dlatego też «podejmie zapewne rząd 
energiczne środki, aby złamać pretenden- 
tów. Treść odpowiedzi prefektów rozjaśni 
też niezawodnie to, jaką drogą Orleanowie 
wkroczyć zamierzają na tron francuzki. | 
| em „Journal de St.-Petersb.” z kolei dziś 
zbija pogłoskę o zawartym osobnym trak- 
tacie między Rosyąi Niemcami i wykazuje 
bezzasadność doniesienia londyńskiej gazety 
„Daily News.” że ks. Bismarck zamierza 
skorzystać ze zbliżenia się z Rosyą dla roz- 
szerzenia posiadłości austro-węgierskich na 
Wschodzie. W istocie to dóniesienić o 
rzekomym rozbiorze. Turcyi europejskiej 
na korzyść Austryi, jest równie i może 
bardziej jeszcze nieprawdopodobne, niż po- 
głoska o zamierzonem połączeniu Rumelii 
wschodniej z Bulgaryą na korzyść Rosyi. 
Słusznie też powiada „Journal de St.-Pe- 
tersbourg” że polityka pokojowa, której się 
trzymają trzy cesarstwa ma na celu usza- 
nowanie istniejącego porządku rzeczy. 

«» Działania zaczepne w. Tonkinie roz- 
poczęły się nareszcie rzeczywiście. Generał 
Millot dnia 9 b. m., przeprawił się przez 
rzekę Czerwoną, posuwając się w kierunku 
Thuangtun. Pierwszego dnia ruchu, zro- 
biwszy 15 kilometrów, nie napotkał nigdzie 
na nieprzyjaciela. W tymże samym czasie 
posuwała się kolumna generała Nógrier w 
kierunku Tyendinh. "Tym sposobem atak 
na Bak-Ninh do tej chwili już musiał na- 
stąpić, a wiadomość o rezultacie powinniś- 
my otrzymać lada chwila. 


* Zawiadomiony o własnej śmierci. W Petersbur- 
gu zmarł w tych dniach jeden z sędziów pokoju. 
Polieya stosując się do przepisow prawa, posłała do 
miejscowego sędziego pokoju zawiadomienie o jego 
śmierci. - Zastosowanie się jednak do przepisu w 
rzeczonym wypadku, stało się dosyć komicznem, 
albowiem miejscowym sędzią, do którego posłano 
zawiadomienie, był nie kto inny, tylk5 sam zmarły. 

* Odczyt dla Śpiewaków. W Londynie odbył się 
w tych uniach odczyt dra Morell Mackenzie, prze- 
znaczony wyłącznie dla artystów opery. Znakomity 
specyalista chorób. gardłowyeh mówił „0 głosach i 
pokarmach.“ Frelekcya rozpoczęła się ostrą wy- 
cieczką przeciw trunkom, paleniu, gorsetom i uży- 
waniu lekarstw. Szcezególniej jednak gorsetom do- 
stało się najwięcej!  Wynalazła je Katarzyna z Me- 
dyceuszów. „Czyż podobna, kochane panie—wołał 
prelegent z uniesieniem—abyście trwały w uporze 
i naśladowały okrutną... babę, która sprawiła rzeź 
Św. Bartłomieja! Wzdrygacie się miłe panie! A 
przecież złe i nędza pokolenia człowieczego, pocho- 
dzące z używania tej antyklasycznej i obrzydliwej, 
sującej symetryę klatki, są bezwątpienia daleko 
łutalniejszemi, aniżeli te, które. się zlały na ludz- 
kość po nocy św. Bartłomieja..." Zakończył —pole- 
cając przedewszystkiem betsztyk. : „Befsztyki nie- 
chaj będą waszym ideałem!" Śmiech homeryczny 
towarzyszył słowom prelegenta, niemniej jednak po 
odczycie jedni marzyli, drudzy dytykali się „idea- 
tu*—widelcami. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 18 marca. Bismarck przybył już 
do Berlina. 

Londyn, 13 marca. Podług nadesłanej tu- 
taj depeszy z Suakimu, nieprzyjaciel został 


nie | zupełnie pobity, ; 


Londyn, 13 marca. Odkryto dzisiaj spi- 
sek, uknuty przez fenian. Zamierzali oni 
puścić w powietrze gmach parlamentu i to 
podczas posiedzeń izb. 

Paryż, 12 marca. Domoszą z Chi, iż 
jenerał Negrier zajął „w niedzielę 2 forty 
„Xendinh,” oddalone o 12 kilometrów od 
Bakninhu. Francuzi małe tylko ' ponieśli 
straty; nieprzyjaciel „cofnął się do fortecy. 

` Wojska jenerała Brióre połączyły się z 
Negrierem i przybyły do Chi. O pięć ki- 


Jometrów nie spotyka się żadnego nieprzy- 


jaciela. 

Christyania, 12 marca. Król postanowił, 
ażeby minister stanu Selmer podał się do 
dymisyi. 

Paryż, 12 marca. Dziennik „Pażrie” do- 
nosi, iż marszałek Mac-Mahon odwiedził 
hrabiego Paryża w Cannes. Miało to się 
stać z powodu zamierzanego. zamachu na 
życie: pretendenta. i 

Paryż, 12 marca. Obiegają tutaj pogłos- 
ki, że prezydent Grévy niebezpiecznie za- 


chorował. Wczoraj miał nawet kilkakrot- 


nie zemdleć. la 

Londyn, 12 marca. Z Kairu telegrafują, 
że powstańcy obsaczyli do okoła: Chartum. 
Załogi egipskie w Sado i Gazale stracone. 


im 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


i 


czątk.). Przypuszezalny obrót 12,000 bel; bez zmiany; 
Dzienny dowóz 11,000 bel. 

Liverpool, 12 marca, po polad. „Bawełna. (Spra- 
wozdanie kóńcowej. Obrót 12,000 bel, z tego na 
speknlacyą i wywóz 2,000 bel, -bez zmiany; Middl. 
ameryk. na śrb, wrz. Ofir. 

New-York, 11 marca. wieczorem. Bawełna 107g 
w N. Orleanie 107,,. Olej skalny rafńnowany 709 
Abel. Test 81, w Wiładelsi 83). Surowy olej skal- 
ny 75/,. Certyfikaty pipe line 1 d. 1%, e. Mąka 3 
d. 65r.. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d.8 c 
na mr.1 ÀT? cena kw. 1 d. 9y c, naraj.1d. 117c- 
Kukurydza (nowa) — d. 614; e. Cukier {Fair re- 
fining Muscovades) 55/,. Kawa (fair Rio) 121. Łój 
Wilcox) 9.90. Słonina 10. Fracht zbożowy 1. 
PĘDZEL SCAPA ITA AC SETE RAEE 


Warszawa, 12 marca.  Okowita 788, z akcyzą 
kop. pó 804. Stosunek garnca do wiadra „100x307 Ija 
Hurt. skł. za wiadro kop. 817—8205, za garniee 
kop. 266—267. Szynki za wiadro kop. 833*—886* 
za garniec kop. 271—272 (z dod. na wyschn 20%) 


OS OCZ OE DEAETE ASE TAAA EREE 


LICYTACYE W GUB. - PIOTRKOWSKIEJ. 

— Dnia 12 (24) marca w urzędzie pow. często- 
chowskiego, na $3-lenią dzierżawę 2-ch mottów na 
rzece Liswarcie w osadzie Krzepicach pow. cezęsto- 
chowskiego, od 82 rs. rocznie. 

— Tegoż dnia w urzędzie pow. rawskiego, na 
dzierżawę do 1 stycznia 1586 r. propinacyi we wai 
1) Gorłów od 20 rs, 2) Kochanowo od 23 ra, 3) 
Sołdacka słoboda, od 42 rs. : 

—- Tegoż dnia w kancelaryi leśnictwa Gidle we 
wsi Niesulewie za częściową sprzedaż drzewa w 
obrębie Barcisz, od ogólnej sumy 832 ra. 88 kop. 

— Tegoż dnia w magistracie m. Tómaszówwa, na 


reperacyg 4 studzien miejskich; od sumy 87 rs. 2 k. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. A 
Towarzystwu młodzieży polskiej: w Ziirichn. Dzien- 


nik wysyłać będziemy, za. zwrotem kosztów preg- 
sylki wynoszących rs. 3 rocznie. pó h 


OFIARY. ne 
Dla fociemnialej Maryanny Błażejewskiej fod G. 
K. ra- 3 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Pałersburgi2 marca. Weksle na Londyn 23293, 
LI pożyczka wschodnia 94. JM pożyczka wschod- 
nia 94!'/s, nowa renta złota 165, petersburski bank 
dyskontowy 460. „A 


Berlin 12 marca. Bankn. tosyjsk, 208.50, Weksle 
na Warszawę 202.90, na Petersburg 202,65, na. Wie- 


Giełda Warszawska. 

` Żądanozkońcem giełdy. 

Za weksie krótkoterminowe 
na Berlin zs 100 mr. 


. 


49.50 7 


Z dnia 12|Z dnia 13 


deń 168,65, na Londyn 20.51, na Paryż 81.15, na| „ Londyn, (1 Ko. . . „| 10.09 
Amsterdam 169.25. „ Paryż „ 100 fr. . . „| 40.25 
: Bei 12 yw R kredyt. 824.10,| „ Wiedeń „ 100 f. „| 53.66 
jeż węgier. 327.50, ncuzkie 817.10, lombardy. Za p y pań : AE 
145.80, galicyjskie 297.50, kolei półn. zach. 187.78, List zka sk oj a | 88.40 | 
austr. renta papierowa 79.77!/,, takaż złota 101,90, Ro Th P "Ws ch i ERT 93.65 
69/, węgier. złota122.10, 50/, papier. 88.45, takaż 40g List a e Zie wio LAŁ A. . 100.15 
złota 91.60, noty markowe 59.26, napoleony 9.62, | 779 495 NAC: Ga Hi it, A. - 99.95 
związek bankowy 109.90; usp. mocne. Litiy Zont. M Wa PTs Ser ” A. 96. 
Londyn 12 marca po poludniu, Konsole 102, AAA CASE ER, i 94.30 
pruskie 40/, konsole 101, 50%. tureckie z 1865 r.| ? * s ut 98.30 
sle rosyjska poż. A 89, takaż z r. 1872,| ”  * » IV 93.— 
, takaż z r. ; renta złota węgierska | 4, 9 Pa: ga 
161/,, austryacka złota b 86, egipska Ee, ban- „Listy Zast, M. Lodzi Ser. I. wa 
ku ottomańskiego 1534, lombardy 1234, akcye ka-| 7 o ” wsi 83.60 
nalu suezkiego 803/,,! srebro 51,- dyskonto 8.0. | 0 Me Roa NGGZE | 
Do banku wpłynęło dziś 212,000 Ł. Giełda Berlińska. R 
"Paryż, 12 marca. po pold. (Sprawozdanie koń-| Banknoty rosyjskie zaraz. . . [203.50 
cowe) 3%), renta umarzalna 77.35, 30%, renta 76.55, » w na dost. 203.50 
41, 5 pożyczka 106.421, włoska 50/, renta 93.621, | Weksle na Warszawę kr. . . | 20230 
austryacka renta złota 5674, 69, złota: węgierska Rosyjska pożyczka z r. 1589.24 76— 
1027; takaż 40 77, rosyjska 5% z roku 1877] Dyskonto 4. © | OCR JE i 
96'/,. Losy tureckie 41.10. Crédit mobilier 340.00. Giełda Londyńska. 
Credit foncier 1237.00; akcye suezkie 2030.00, bank | Weksle na Petersburg . . 28.31 28.31 
paryzki 867.00, bank dyskontowy 526.00, weksle na | Dyskonto 3%% > ` i Š 


Londyn 25.24. 


„Szczecin, 12 marca po połud. Targ zbożowy. Pszenica 
niżej; w m. 165,00 —;181.00, na kw.. mj. 179.50, 
na wrz. paź. 186.00. Żyto,” ospale; w m. 135.00— 
142,00; na kw.mj. 140,60, na wrz. paź. 145.50. Olej 
rzepakowy, ospale; na kw. mj. na wrz. 
paź.58.00. Spirytus ospale, w m. 47.00, na mr. 47.00, 
na kw. mj. 47.40, na cz. lp. 48.00. Olej skalny 
w m. 8.40. 

Wiedeń 12 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.87, na mj. 02.10.05. Żyto na wiosnę 8.15, na mj. ezr. 
8.27. Kukurydza na maj.cz. 6.45. Owies na wio- 
snę 7.50, na mj. cz. 7.58. 

Peszt 12 marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. ospale, na wiosnę 9,46, najesień 10,04. Owies 
na wiosnę 6.92. Kukurydza na mj. cz. 6.54. 

Londyn 12 marca. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 19! 

Londyn, 12 marca. Targ zbożowy: Wszystkie ga- 
tunki zboża ospale, bez zmiany, przybyłe ładunki 
pszenicy usposobione chętniej. Obce dowozy przy- 
niosły od ostatniego poniedziałku: pszenicy 36,010, 
jęczmienia 2,500, owsa 32,020 kw. Nadplynęło 9 ta- 
dunków pszenicy; pogoda piękna. 

Brema 12 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.60, na kw. 7.55, 
na mj. 7.65, na cz. 7.75, na śrp. gr. 8.15. 

Poznań, 12 marca. Spirytus w m. bez becz. 46.30, 
na mr. 46.30, na kw. mj. 46.90, na cz, 47.80, na 


Frajdlą. 


Zmarli w dniu 12 marca: 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —; dorosłych 3, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a mianowicie: Teo- 
fil-Zenon Myszkonowski lat 55, Maryanna Frencel 
lat 18, Balbina Kołaczkowska lat 104. 
Ewangelicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 4, 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: Bo- 
gumił Zippel, lat 38, Wiichelmina Tamm z Busz- 
mannów, lat 39. x 
Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych—; w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet —, a mianowicie: 


Temperat 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 12 marca: 
W parafii katol. —. 
W parafii ewang.: —. 
Starozakonnych: 2, a mianowicie: Lajbowicz Nnsen 

z Grosberg Cyprg Bing, Markus Wolf z Zajbert 


Ip. 48.40, zniżkowo; zamówiono 6,000 litr. 

Glazgow 12. marca. Surowiac. Mixed numbers war- 
rants 42 sz. 10ih p. ` 

Londyn 12 marca. Podczas wczorajszej. nukeyi na 
wełnę ceny były niezmienione. 


Liwerpool 312 marca. Bawełna (sprawozdanie po- | wało. 


BUCH TYGODNIOWY 
ra TUTEJSZEJ STACYI TOVARO ET 
; j od dnia 2 do 8 marca włącznie. 


Odeszło. 


w tej 


w tej 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Piątek dnia 14 marca. 
rano 10 R., w połud. 80 R., wieczór 
dnia wysokość 


ura wcząrsj 
20 R; Śro. 


arometru 28 cali, 2 liniejfran. 


Z powodu grubiańskiego znalezienia się 
cukiernika z Wólki, dołączam rs. 1 na o- 
sady rolne z intencyą, żeby podobnych je- 
mu indywiduów coraz mniej się ukaży» 


. 


Przybyło: | | 

x z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- ga Gra- 

B. Materyaty i wyroby krajowej stwa nicy krajową* stwa nieg 
pudów kr. pudów — kgr. 
Bawełna - - - - 2 2 m 2 «2 , 3441 658 114620 137 — — 
Wełna - č a > a a a a 2 o - 293 — 11730 55 — — 
Odpadki bawełniane i wełnidne - - - - 288 z — 435 — 5000 
Przędza bawełniana - = =- - - - - 350 — — 749 — E 
Przędza wełniana  - - - - - - - 1895 AŻ z i eż sk 
Tkaniny bawełniane i welniane - - -o č -= 1213 1740 —. 8509 15432 — 
Przetwory chemiczne i farby- - - - -~ 3513 — 72300 — — — 
Oleje PRN an a a a a e — 1218 32560 — a —. 
Papier o - (2 2 2 2 0-0 60. 0.  - 2 — — 2881 —_ — 
Zelazo surowe ~- =o 2 20 m o > — mm — 434 — — 
„, kute, odlewy it. p. - - - - - 8148 — — 433 = — 
Węgle kamienne i koks - -. - - korcy 53597 — 5990 — — — 
Drzewo opałowe- . - =o = =. e, -  - 3592 — — — — = 
j pudowlene: - - - 2» = =- - 17184 a 10000 2250 — — 
Wapno i cement - - 2 =,=,-  » 5182 — — = — =m. 
Cegła a a maa m 2 1 > BE — — — — 
Szmealy i masa drzewna - = o= 3-0 > - 1760 — — 43 - — — 
Kafes. = 2 a 020 0 0 0 0» 1480 — = = = — 
Gipąw i nica 6 wos doży aj a 775 mz a m = m 


Rok 19. Wydawnictwo 8. Lewentala. 
Warszawa, Nowy-Świał Nr. 39. 


| KŁOSY 
-Czasopismo tygodniowe ilustrowane 


poświęcone 
literaturze, nauce, sztuce i polityce 
wychodzą raz na tydzień, 


w Czwartek, w objętości dwóch i pół wielkich arku- 
szy, wieloma illustracyami ozdobionych. 


DESSA-CANNY-WŁADYWOSKK. | re | 


JAWA 

£ jestto mączka ryżowa spe- 
RUSKIE TO WARZYSTWO cyalnie przygotowana bez 
Bizmutu, przez co jest zu- 
> : ka Panie niearkodiora a na 
s skórę działa szezęśliwie 
ZEGLUGI I HANDLU W OD ESSIE, niedostrzežona orzystaje do 

ciała, nadaje cerze 
świeżość naturaimą g 
Cena bez puszku 80 kop.) 
z puszkiem rs. 1. i 
Wyrabiany. wyłącznie 


v Warszeńskiem Labo- 
ratorynm chemicznem, | 


Główny skład w Warszawie. 
x Ś-to-Jerska 12. 
. Dostać można: w Łodzi 
u Kinbilda, w Tomaszowie | 
u Pacanowskiego, w Czesto- | 
chowie u Neufelda, Proko- $ 
owicza, Sibersztajna, | 
ruszkowskiej, Szafnickie- 
0,-w Piotrkowis u Zales-| 
jego i Różyckiego. i 


wysyła w d. 25 lutego (7 Marca). r. b. z Odessy do Suezu, Singapore, 
Rnon-Kong, Nangasnki i Włindywosioku nowozbudowany . parowiec 
transportowy i pasażerski „CARICA“ objętości 2,260 tonn. ; 

Statek ten. przybyć ma do Władywostoku dnia 15 (27) kwietnia, wrócić zaś 
do Odessy 1 (13) lipca r. b. Panowie kupcy i przemysłowcy pragnący korzystać 
z nowootwierającego się pola zbytu dla swych artykułów 0,,rzymać mogą bliższe 
wyjaśnienie w kantorze domu handłowego 


ERNEST GAY. 


gdzie Irównież udzielane będą szczegółowe informacje tyczące się opłaty, frachtu, 
ekspadyeyi, jakoteż i przejazdu pasażerów. i l 
Ą W widokach ułatwienia w zawiązaniu stosunków, ruskie towarzystwo żeglugi 
i handlu podejmuje się przesyłki prób do wyżej wskazanych portów własnym 
kosztem. 88—3—3 


Cena w Warszawie rocznie rS. 8. 

W Cesarstwie i na prowińcyi w Królestwie, wraz z 
przesyłką pocztową rs. 12. 
Prenumeratę składać także można i w ratach pół- 

| rocznych lub. kwartalnych. 


W tym roku rozpoczęliśmy druk samych nowych prac; 
z powieści -drukujemy: 
J. I. Kraszewskiego PSEAWIARA, 
„ Daniłewskiego Księżniczka Tarakanówna. 


„*AOSOFFEĆ TTMEYTMMODUAJJĘOdSA ` 
Ayes ts kosqod: Togfjau TOZAWSTA TSJITMOFUEUNZÓWA  ; 


Toa 


Najobszerniejsza illustracya polska. . 
Jako premium, po zniżonej cenie, Tanie zbiorace wydanie powieści E. Orzeszkowej, 


SESR $ 


m 119-2-5 E: 
IELSIENT 1] Se [5]TPALEJ|| MAGAZYN MEBLI | 
emanan: enll Benam anamen m P - WIELKI WYBÓR y 
mi : wykwintnych i skromnych świeżych fasonów.]| , 
OLIMPIA DĘBIORA © ie 
: mało używanych. 8 SR 
PRZYBYŁA z WARSZAWY Urządzanie całych apartamentów. 


Otworzyła pracownie Sukień damskich, i ubio- | ZRLESKI 157% 


rów dziecinnych, które wykonywa po bardzo. Gs] Marszałkowska N. 63, 
; umiarkowanych cenach. | Li] |dokładność i wykończenie firma 


Kompleta, od Nowego Roku począwszy, znajdują się na skladzie. 


52 Numery rocznie, wraz z oddzielnym dodatkiem powieścio- 
wym w formacie książki. 95—4—6 


YN 
w St. PETERSBURGU 


ATOM kość ; - poleca papierosy . Ń 
wykonanie punktualne i podług najśwież- „gwarantuje. P leże: f 2 
y. P See Acd > 5 naj Ceny nizkie nie stałe. DByrcktorskie w wyborowym gatunku, po Rs. 1a aoo sztuk, fĄ 
| ` . 123—4—12 SA 


owaniu po 5, 10, 25 i. 100 sztuk. 


Ulica Widzewska dom Aia N 


r1440, 1-sze piętro od frontu, 


i Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
ji księgarniach zeszyt IU dzieła p. t.: 


ą SKŁAD WIN I SPIRYTUAŁIUJ W ŁODZI ULICA PIOTRKOWSKA Nr. 786. 
3 „ Niniejszem pozwalam sobie zawiadomić Sz. Publiczność i odbiorców 
moich, iż z dniem 1 b. m. otworzyłem w handlach: 
p. A. Grigo, ulica Średnia Nr. 332 i 


A  , RESTAURACYA 


P -w Hotelu Saskim w Warszawie 
H 


> pP- A. Bemelke, ulica Piotrkowska. Nr. 551, . . 
| sprzedaż znanych ze swej dobroci win bessarabskich, krymskich i kaukazkich. 
j Wina te w powyżej wymienionych filiach sprzedawane będą po tej 
samej cenie eo i u mnie, jako też i detalicznie do wypicia na mi jBcu. 

A - : | Z uszanowaniem 


131—6—6 . J. Miermes. 


PR RR SPY 


Droga żelazna fabryczno-tódzka, $ 


4A? 
jęjciela przez P. Reussnera. Cena ( 
całego dzieła rs. 2 k. 60 (pocztą ra. 2 k.dT 
P |90). Oddzielnie kurs niższy k. 60, kursj: 
B |wyższy rs. 2. i 
Metoda angielska tegoż autora kop. 75 
(pocztą k. 86), | - i 
| Skład główny w księgarni| 
a pp. GEBETHNERA LWD FEA. - 

ce —8—8 . 


przeszła w miesiącu październiku r. z. na naszą własność. ` Długoletnia 
praktyka w znanej firmie W-go A. Bocquet, dała nam. możność zasłużyć na 
zadowolenie miejscowej publiczności wbrew dawnej] opinii restauracyi Hote- 
la: Saskiego, prowadzonej niedbale. Niniejszem mamy zaszczyt polecić nasz g 
zakład uwadze Szanownej przyjezdnej. Publiczności. i L E a 

Wydajemy: Sniadania i kolacye á la carte. 


A Obiady od godz. 1-ej do 5-ej, z pięciu dań po 50 kop. 


wszystko smacznie i zdrowo sporządzane. Wszelkie napoje po cenach han- : 


(© dlowych. . y OE: SE | 
wW Adam Lizak i Adam tada. =: 


Upapa PIJ 
"RGRÓKOM 


| , |: pochodzące ~a W. Ks. Poznańskiego. m 
marca r. b. wprowadzoną” zostanie nowa RAE zmalesó zajęcie ko administea- 
taryfa na miał węglowy ze stacyi drogiltor dóbr lub leśnik na większe 


ny 


Podaje do wiadomości, że od dnia 3/15 


-> Potrzebny „jest SEP 


p O xK Q J górno-szlązkiej,, wynosząca 28,14 kop. od łasy. - Ę 


przy familii z osobnem wejściem, jeżeli|100 klgr. za przestrzeń od Sosnowca do| Qdpis ; Świadoctw złożone są w ~ 
można za korepetycye z matematyki lub Łodzi. cji y ziennika Łódzkiego, która SSS 
języka rosyjskiego. panna y R ; 155—2—3 bliższych informacyj udzielić może. 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. I? marca. - == 
: aa * E j Loqos i x 
Dys- Z końcem giełd K > ; — 2wa S2 O Se 
Weksle z " ZA konto | 8A T | Dopełnione tranzakcye f vm > „| 
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Berlin . . . (165%,) ı dł ter. | 2 d. [° 100 mr. 4 | 49870 1 lae mace | » gan em BEDE 
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Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski.  J[osBOdeRO Ienaypow. Jora 1 Mapra 1884, Ty drukarni T, Krakowskiego Łodzi. 
"SORNNZEDO "WYDAW GONI RA O ROA Rf py R c Jul ; * kiego w Łodzi. 


